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Manifest cesarza Japonii

saassoESSćami

Sytiiacyą we Lwowie.
„Dziennik polski" z 30 sierpnia Nr 234 zam ieszcza n a  czele num eru  

następu jącą w iadom ość:

Spokoju i rozwagi! We Lwowie echo strzałów armatnich, które słychać w mieście, 
wywołało wielki popłoch. Ladzie uciekają ze Lwowa, obawiając się wkroczenia wojsk ro­
syjskich. Popłoch ten i depresya nieuzasadnione zupełnie. Zamiast popłochu podnieście 
w górę serca! Powodu do obaw niema. Armia nssza znajduje się w jak najlepszych po- 
zycyach i postępuje zwycięsko naprzód.

■Zwycięstwa niemieckie 
ead Francuzami I Anglikami.

Beriin, 1 września.
Wielka kwatera główna donosi pod datą 31 sierpnia:

Armia generała Kluska odparła wykonany przez słabe siły francuskie atak na skrzy­
dło jegc armii w okolicy Oomhles.

Armia generała BUIowa pobiła na głowę silniejszą armię francuską koło S i Quentin 
i zabrała już podczas marszu do niewoli angielski batalion piechoty.

.Armia generała Hausera odparła przeciwnika aż-do Aisne koło Rethsi.
Armia księcia Wirtembarskiego odpierała podczas dalszego przechodzenia przez Mozę 

nieprzyjaciela, musiała jednakże chwilowo wobec silniejszego nieprzyjaciela się znowu za 
Mozę cofnąć. Armia ta jednak później znowu zdobyła przejścia przez Mozę i znajduje się 
w daiszyrn marszu ku Aisne. Fort Les Ayveifes położony poza tą armię padł.

Armia następcy tronu maszeruje dalej ku i przez Mozę. Armia ta zabrała do niewoli 
komendanta z Montmedy wraz z całą załogę twierdzŷ  Twierdza padła.

Armia następcy tronu bawarskiego i generała Heeringesia walczę jeszcze w francu­
skiej Lotaryngii.

Zwycięstwo w Prusach wschodnich.
Wiedeń, 1 września.

Zwycięstwo na wschodzie armsi generała Hindenburga ma o w iele 
większe znaczenie, niż w pierwszej chwili można było sądzić. Mimo iż 
nowe siły nieprzyjacielskie przybyły przez Miedźborz (Nęidenburg), k!ą- 
ska nieprzyjaciela była zupełną. Trzy korpusy armii rosyjskiej zostały 
zniszczone. Wzięto 60.000 jeńców, między tymi dwóch komenderujących 
generałów , wiele dział i znaków potowych. Będące jeszcze w północnej 
części Prus wschodnich wojska rosyjskie znajdują się w odwrocie.

Beriin, 1 w rześnia.
W ielki sztab g eneralny  d o n o si:
Według dalszych wiadomości z głównej kwatery, liczba jeńców rosyj­

sk ich  w bitwie pod Dąbrównem i Szczytnem  jest w iększą niż dotychczas 
doniesiono, wynosi bowiem 1F@tddCI nudzi, w iem  300 oficerów. Cały ma- 
teryał artyleryjski rosyjski je s t zniszczony.

Beriin, 1 w rześnia.
Cesarz zam ianow ał zw ycięskiego wodza w 

Prusiech w schodnich generała  H indenburga ge- 
nerał-pułkow nikiem , nadał m u krzyż żelazny  I. 
k lasy  i przesłał m u następujący  te le g ra m :

W ielka kw ate ra  główna, 29 sierpnia. Przez 
osiągnięte po trzechdniow ej walce pełne zwy­
cięstwo' nad przeważającemu siłami rosyjskiemi 
zdobył sobie pan  n a  zawsze wdzięczność oj­
czyzny. W raz z całem  państw em  jestem  dum ny 
z tego czynu arm ii, k tó rą  pan  dowodzisz. P ro ­
szę dzielnym  żołnierzom  w yrazić gorące moje 
uznanie.

Zmiana komendy floty 
arigielsko-francuskiej.

Londyn, (przez Rzym) 1 w rześnia.
Adm irał floty francuskiej B o u e  d e  l a  P e y -  

r e r e  objął kom endę nad skom binow aną flotę 
angieisko-francoskę na morzu Śródziemnem, Admi­
ra ł S ir B e r k e l e y  M i 1 n  e z tego powodu 
w rócił do Anglii. Jego stanow isko jakoteż jego 
dyspozycye co do niem ieckich okrętów  „Goeben" 
i „W rocław" były  przedm iotem  śledztwa z tym  
w ynikiem , że poczynione przez Milnego zarzą­
dzenia pod każdym  względem  uznano za odpo­
wiednie.

Ucieczka królowej Belgii.
Antwerpia, 1 w rześnia.

Królowa opuściła A ntw erpię, aby  udać się 
z synem  do Londynu.

Użycie pospolitego 
ruszenia poza krajem.

Wiedeń, 1 w rześnia.
W wielu spraw ozdaniach z placu w ojny po­

dniesiono także dzielne zachowanie się naszych 
paspailtaków, W tej spraw ie dow iaduje się „W ie­
n e r Z eitung", że cesarz przed  niejakim  czasem  
raczył udzielić upow ażnienia, aby  m ożna było 
użyć pospolitego ruszen ia, z w yjątkiem  z Ty­
ro lu  i Y oralbergu, poza królestwami i krajami 
reprezentowanymi w Radzie państwa, że p rzy  
uw zględnieniu specyalnych wojskowo ustaw o­
w ych postanow ień d la Tyrolu  i V oralbergu  wy- 
danem  zostało zarządzenie odnoszące się do uży ­
cia poza k rajem , a  także w spraw ie strzelców  
krajow ych i pospolitego ruszen ia w V oralbergu.

Prawo podczas wojny.
Wiedeń, 1 w rześnia.

„W iener Zeitung" ogłasza rozporządzenie ce­
sarsk ie  z dnia 29 sierpn ia  co do w pływ u wy-

li y danie poranne i wieczorne razem 8 hal.
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darzeń w ojennych na łermina i postępowanie. Na 
podstaw ie § 14 ustaw  zasadniczych w pływ  w y­
darzeń  w ojennych n a  przebieg term inów  i do­
trzym anie term inów  ustalonych przez istniejące 
przepisy  i przez w ładze działające n a  podsta­
wie tych  przepisów  może być uregulow anym , 
zw łaszcza może być postanow ionem , o ile i w

Paryż (przez Rzym), 1 w rześnia. 
K om unikat w ydany o 6.20 wieczór donosi: 
Posuw am y się powoli naprzód w okolicy Wo- 

gezy-Lotaryngia, gdzie od dw u dni toczy się 
formalna wojna oblężnisza. Pobiliśmy armię na­
stępcy tronu koło Spincourt i Longyon. W  oko­
licy N ew chateau i Papieul ponieśliśm y częściowy 
porażkę, k tó ra  n as  zm usiła do cofnięcia się ku 
Mozie. Ogólna akcya toczy się obecnie w  obsza­
rze m iędzy Mozą a  Rethel. W ojska francusko- 
angielskie, zaatakow ane przez przew ażające siły 
n ieprzyjacielskie w okolicy Le C ateau i Cam- 
brai, cofnęły się ku  południowi.

Ogólna w a lk a  rozpoczęła się przedw czoraj 
w  okolicy St. Q uentin, V ervins i rów nocześnie 
w  okolicy Ham, P eronne. N asze praw e skrzy­
dło wyparło gwardyę praskę i X. ko rpus arm ii

Frankfurt, 1 w rześnia. 
„F ran k fu rter Ztg.“ (Nr. 239 z 29 sierpnia) 

o trzym uje z Londynu następujący  te leg ram : 
A m basada japońska  ogłasza następu jący  m a­

n ifest m ikada (cesarza):
„W ydajem y w ojnę Niemcom, rozkazujem y n a­

szej arm ii i naszej flocie rozpocząć z całą siłę 
k rok i w ojenne i rozkazujem y w szystkim  w ła­
dzom, aby  w m yśl sw ych obowiązków udzie­
lały  w ojsku pom ocy. Nasz cel narodowy Obraca 
się w granicach prawa międzynarodowego. Od w y­
buchu w ojny w E uropie, k tó rem u p rzy p atry w a­
liśm y się z w ielką tro ską , zachow aliśm y n a ­
dzieję, że przez ścisłą neu tra lność  utrzym am y 
pokój n a  D alekim  W schodzie. Jednakow oż po ­
stępow anie Niemiec zm usiło Anglię, naszą so-

Anglia obsadza wybrzeża 
Belgii.

Londyn (przez Berlin), 1 w rześnia. 
Jak  dzienniki donoszą, m in ister m arynark i 

podał do wiadom ości, że marynarze angielscy 
obsadzili Ostendę i okoliczne okręgi.

Zajęcie kolonii niemieckiej.
Londyn (przez Rzym), 1 w rześnia.

S ek re ta rz  s tan u  dla kolonij otrzym ał od g u ­
b ern a to ra  Nowej Zelandyi depeszę z doniesie­
niem , że A pia (niem iecka Sam oa) w sobotę o 
godzinie 10 przed  południem  poddała się korpu­
sowi ekspedycyjnem u, w ysłanem u przez rząd  
Nowej Zelandyi.

Powiększenie armii 
; angielskiej.

Londyn, 1 września.
Lord Kitschener wzywa do wstępowania do dru­

giej armii uzupełniającej wojska regularnego w sile 
160.009 ludzi. Granica wieku wynosi 19 do 35 lat 
życia. Liczba zgłoszeń do pierwszej armii uzupeł­
niającej jest zadowalniającą.

Bitwa o Antwerpię.
Frankfurt, 1 w rześnia.

„F ran k fu rte r Ztg* donosi n a  podstaw ie tele­
gram u „H andelsblad* w Amsterdamie:

Pod osobistem  dow ództw em  kró la Belgii w y­
ruszyła silna armia belgijska n a  południe od Me-

jak i sposób niekorzyść praw na, jak a  może n a ­
stąpić przez zaniedbanie term inu , albo wogóle 
z pow odu w ydarzeń w ojennych, m oże być po­
wstrzymaną, a  już pow stałe niekorzyści p raw ne 
usunięte. Rozporządzenie cesarsk ie  wchodzi w 
życie z dniem  ogłoszenia..

k u  Oise, ale z powodu postępu  niem ieckiego 
skrzydła praw ego ponow nie cofnęliśmy się. Na­
sze arm ie nigdzie nie znajdują się w  faktycz­
nym  nieporządku. Duch w ojska je s t w yborny. 
Poniesione s tra ty  w ypełnione zostały posiłkam i 
zapasowym i.

W ydany dnia 31 sierpn ia  o godz. 11 w nocy 
p rzez agencyę H avasa kom unikat o g ła sza :

Ogólna sy tuacya je s t niezm ienioną, z w yją­
tk iem  skrzydeł. Na naszem  lew em  skrzydle 
Niemcy zyskali nieco na terenie. W  centrum  nie­
m a żadnej istotnej zm iany. Dzisiaj nie toczyła 
się żadna bitw a. W Lotaryngii osiągnęliśmy dal­
sze sukcesy. Donoszą, że także i dzisiaj aero­
plan zjawił się nad Paryżem i rzucił dwie bomby. 
Jed n a  n ie eksplodow ała, d ruga w yrządziła n ie­
znaczne szkody.

juszniczkę, w ydać w ojnę Niemcom. Niemcy ro ­
bią w K iauczau przygotow ania wojskowe, pod­
czas gdy ich ok rę ty  w ojenne zagrażają  handlo­
wi naszem u i naszych sojuszników . To naraża  
pokój n a  D alekim  W schodzie i d latego nasz 
rząd  i angielsk i porozum iały się do p rzedsię­
wzięcia wspólnych zarządzeń odpow iadających 
naszej umowie.

Z w ielkim  żalem , m imo naszych usiłow ań po­
kojowych, jesteśm y zm uszeni w ypowiedzieć w oj­
n ę  w chwili, k iedy jeszcze nosim y żałobę po 
naszej ukochanej m atce. Je s t naszem  życzeniem , 
aby  przez lojalność i w aleczność naszych  pod­
danych pokój został rychło przywrócony i aby  
sław a naszego państw a została pow iększoną*.

clieln (M alines), ab y  uderzyć n a  arm ię niem ie­
cką, stojącą pod V ilvorde. Niemcom powiodło 
się ściągnąć Belgów ku  Vilvorde, a  gdy arm ia 
belg ijska poszła w tę  pułapkę, N iemcy stanęli 
i p rzez las uderzyli n a  flanki arm ii belgijskiej. 
Belgów wzięto między trzy ognie i zaczęła się 
rzeź. Belgowie uciekali n a  łeb i szy ję ; tysiące 
rzuciło się do kanału M eclieln-Lowanium, przy- 
czem w ielu utonęło. Z pow odu ostrzeliw ania 
M echeln przez Belgów, pow stała w m ieście stra­
szna panika.

N apad Belgów nastąp ił na żądanie komendy 
armii francuskiej.

Socyalni demokraci przeciw 
kłamstwom.

Berlin, 1 września. 
Zarząd niem ieckiej p a rty i socyaino-dem okra- 

tycznej p rzesła ł do w łoskiego o rganu  p a rty j­
nego  „A vanti“ oświadczenie, w k tórem  nazyw a 
kłamstwem rozpow szechniane za g ran icą w iado­
m ości o rew olucyi w Niemczech, o rozstrzela­
n iu  w ybitnych  przyw ódców  i t. d. W  ośw iad­
czeniu tem  czytam y:

„W  tej wojnie obronnej niema w Niemczech 
stronnictw, tylko wspólna myśl obrony ojczyzny. 
Tow. L i e b k n e c h t ,  o k tórym  głoszono, że zo­
stał rozstrzelany , czeka na  swe powołanie pod 
broń. Tow. d r F r a n k  już daw no stoi w polu. 
F rakcya p arlam en ta rn a  soc. dem . przyłącza się 
jako reprezentantka klasy pracującej do polityki 
obrony rządu i dlatego głosow ała za budżetem  
w ojennym *.

Ruch kolejowy na Śląsku.
Inspektorat kolei północnej ogłasza:
Z dniem 1 września podejmuje się na szlakach 

Morawska Ostrawa—Przywóz, Frydek—Mistek i 
W. Kończyce— Sucha na Śląsku pełny ruch oso­
bowy według rozkładu jazdy pokojowego.

Pochwała dla krakowskiego 
pułku obrony krajowej.

Komenda 16 pułku obrony krajowej ogłosiła 
30 sierpnia następujący rozkaz dzienny pułkowni­
ka Dtirfelda:

Z powodu odniesionych ran musiałem z bólem 
serca opuścić mój pułk na pobojowisku pod Kra­
śnikiem, gdzie danem mi było przeżyć najdumniej­
szą w mem życiu chwilę, gdy przeciw wrogowi 
prowadziłem mój pułk. I dzisiaj jeszcze przenikają 
mnie uczucia szczytnej ufności, którymi opanowa­
ny, widziałem pułk mój idący do ataku pod Zie­
mianką, gdzie otrzymał cbrzest ogniowy. Każdy 
był bohaterem, a wszystkim przykładem świecił 
kapitan S l a w i k ,  który swem osobistem zacho­
waniem, zapałem swem i zręcznem dowództwem 
przyczynił się do szybkiego sukcesu.

Mając takich żołnierzy, możemy być pewni zwy­
cięstwa. Teraz składam dowództwo w ręce mojego 
następcy w tem przekonaniu, że duch ten trwać 
będzie dopóty, aż wroga ostatecznie pokonamy. 
Oby mi Bóg pozwolił znów rychło w Wasze sze­
regi wrócić. Niech Was Bóg wszystkich ochrania!

Myślą jestem i pozostanę wśród Was. Hasłem 
Waszem niechaj będzie: „Chcemy zwyciężyć — 1 
musimy zwyciężyć 1“ Pułkownik Diirfeld.

O kapitanie Slawiku donoszą, że w ataku pod 
Ziemianką poprowadził oddział do szturmu i tem 
zadecydował zwycięstwo. Jako nagrodę otrzymał 
na placu boju awans na majora.

Wznowienie prenumeraty.
Poniew aż w szystkie korespondeneye pocztow e 

w  obecnym , w yjątkow ym  czasie doznają z n a ­
c z n e g o  o p ó ź n i e n i a  i term inow o o k reślić  
się nie dadzą, przypom inam y, że czas najw yż­
szy w z n o w ić  p re n u m e r a tę  z a  w r z e ę ie ń .

K R O N IK A .
Wtorek 1 września.

Nowiny krakowskie.
Następny nyensr „Napn:©«Su“  wyj­

dzie Jutro o godz. 8 rano.
Na Krowodrzy w dworcu towarowym urządzono 

w hali miejsce wysiadania dla przybywających po­
ciągami rannych. Urządzono tam też szpital na 
210 łóżek. Dla rannych urządzono na miejscu ku­
chnie polowe, z których po przyjeździe otrzymują 
ciepły posiłek. Ciężej rannych przewozi się do szpi- 
talów.

Pałac „pod baranami* oddany został na szpital 
wojskowy. Szpital ten jako forteczny nosi numer 8.

Towarzystwo przyjaciół dzieci urządza dla dzieci 
legionistów, któremi rodzice zająć się nie mogą, 
ogniska, gdzie znajdą opiekę i pożywienie. Zapi­
sywać się można w lokalu I Ogniska ul. Smoleńsk
1. 35 od godz. 9—11 i od 3—5.

Z konserwatoryum. Wpisy na rok szk. 1914/15 
przyjmuje się codziennie w nowym lokalu (alea 
Krasińskiego 1. 14, wylot ul. Smoleńskiej) w go­
dzinach od 12— 1 i 5—7 po południu.

Repertuar teatru ludowego przy ulicy Rajskiej*
Wtorek: „Tamten*.

C. GA8RYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i 
najmuje —  fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nele —  krajowe i zagraniczne, nowe i przegra­
ne — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki-

a«8w ® fea«R ą Dra S. Zelta pro­
wadzi zastępczo, ustanowiony uchwałą Izby 
adwokackiej substytut, adwokat D r Szymon Feld- 
blum w Krakowie, przy ulicy św. Jana L. 3, II. p.

* * j
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W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — R edaktor odpow iedzialny: Franciszek Kubanak. Drukarnia Ludowa, Kraków, D unajew skiego 5 (Telefon 1310),

Francuzi © walkach Niemcami.

Manifest wojenny mikada.


